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Armia SowiecKa maszeruje do Finlandii
Lotniska Wyborg I Helsinki zostały zbombardowane

WICEADMIRAŁ MARSCHALL, dowódca 
niemieckich sii morskich, które po krótkiej 
walce zniszczyły na Północnym Atlantyku 

brytyjski krążownik ,.Rawalpindi“.

Moskwa oczekuj# 
porozumienia z Japonią

Tokio, 1 grudnia.
N  orvrarmanow&Tiy sowiecki ambasa­

dor w  Tokio S m e t a n i n '  wznowił 
rozmowy z japońskim  m inistrem  spraw 
zewnętrznych N o m  u r  ą .

A ndłasador sowiecki oświadczył, że 
Moskwa będzie dążyła nie tylko do roz­
wiązania problemu rybołóetwa, lecz głów 
nie będzie jej chodziło o uregulowanie 
kwestii dotyczących obu państw . Z. S. 
R. B. oczekuje, że Japonia przystąpi do 
układów z Rosją po przyjacielsku i że 
je s t przygotowana do sfinalizowania 
układów. Oświadczenie Smetanima w ko­
łach politycznych stolicy Japonii są 
przyjmowane z ogromną życzliwością. 
Często podkreśla się, że są one drogą do 
trw ałego porozumienia. Ogólnie prasa 
japońska sądzi, że porozumienie na fo- 
rum  poetycznym między Japonią a  Bo- 
sją scwłeóką nastąpi za kilka dmk

Znów wybuchy bomb...
Southampton, 1 grudnia.
Zamachy bombowe w Anglii nie ograni­

czyły się tylko do stolicy W i e l k i e j  
B r y t a n i i .  Również i w innych miej­
scowościach miały one miejsce. We czwar­
tek eksplodowały dwie b o m b y  w 
S o p t  h a  m p t  o n, wyrządzając wielISe 
szkody. Jedna z  bomb eksplodowała na 
dworcu kolejowym. Stwierdzono, że były 
to bomby angielski ego pochodzenia.

Rumunia pozostanie 
neutralna

Bukareszt, 1 grudnia.
Prezydent ministrów Tatarescu we wto- 

rek wygłosił obszerną mowę — podawaną 
także przez radio — o położeniu ogólnym 
i programie rządowym. „W obecnym kon­
flikcie Rumunia wybrała dla siebie stano­
wisko: neutralność. Rumuński naród bić 
się będzie tylko o swój własny los. Rumu­
nia jest i będzie nadal neutralna i życzy 
sobie utrzymać przyjazne słoArnłd za 
wszystkimi naroślami a w szczególności 
z sąsiadami. ,

Znów angielski pamwltć 
nalechał na min#

Amsterdam, 1 grudmla.
Nie daleko wybrzeża amglehklego naje­

chał na minę 3000 tomowy pafbwłee 
« J o u r n e y " ,  I weżdhtek «kapką# 
tonął. Załoga noataba uuWowana,

Fatalne skutki prowokacji fińskiej
Wokholm, 1. grudnia.
J # t s k  dondadnjemy, na msybko-Bń- 

granicy wydarzyły sio znów po- 
wypadki, które spowodowały 
groźno następstwa. W nocy z 

29 na 36-go listopada około godziny 12 
wnhka Hńskk przekroczyły granknnk- 
dśkko Ko w a l  n a  ma północy e d k -  
zk ra  L a d o g a  I atakowały % wkty. 
Fhdandczycy zostaH pobici |  ppnkśU 
wielkie straty. Takie same mgwkrpcze- 
ń k  granicy nastąpiło prgy^pptesmyka 
K a r e l l ń s K I m ,  gdzkuFkilandczYcy 
otworzyli ogień z karabinów maszyno- 
wTck RoWank z^rzymaW 10 FMand- 
czykdw I podoBcera. Ostatni taki napad 
miał ndWscó około goddny czaraW  ra-

wydało rozkäz wmaszerowania do Fin­
landii. W czwartek, 30-go listopada, ko­
ło godziny óśtnej rano żołnierze sowiec­
cy przekroczyli-granice w kkmnlm prze­
smyku Karellńskkgo. Kilka miejscowości 
zostało obsadzonych oraz jedno miasto. 
Ilość jeńców jest bardzo znaczna.

Lotnictwo wojskowe sowieckie wyko­
nało pare lotów wywiadowczych nad 
obszarem fińskim. Lotniska W y b o  r  g 
i H e l s i n k i  zostały zbombardowane

przez lotników sowieckich.
Jak do notka ze Szwecji w związku z 

tymi wydarzeniami zarządzeń żadnych 
nie wydano. Linie lotnicze Sztokholm- 
Hekbdd sa nieczynne.

łF*nt».

M IEJSCE WYBUCHU WOJNY;

Przygotowani na wszelkie ewentualności
Miliony Hindusów czeka na dzień odwetu

niony przez tych 10 tysięcy młodych,
wytrwałych - żołnierzy.

Paryż w kwestii 
celów obecnej wojny

Brukselą, 1 grudnia.
Jak donoszą z dobrze poinformowanych 

kół Paryża, sopjal-demokratycama «pup* 
Paryża ma zamiar na najbliższym posie­
dzeniu izby zażądać od rządu Francji, zde­
finiowania w, końcu celą w obecnej wojny, 
dram wypowiedzieaia Mą rządu jak wy­
obraża ooble ukactałtowanie prayoołyeh 
atemn&ków; w Emcpl*. , A^sk ma wy#ó * 
grupy generalnego sekretarza partii' socja- 
listycanej, Paula Faure, przeciwko Leono­
wi Blumowi.

Kabul, 1. grudnia.

Naczelnik Hindusów Jawaharlal Ne­
hru w swym krótkim oświadczeniu, za­
komunikował, że Hindusi są obecnie 
przygotowani, trzymają słą dzkWo w
oczekiwaniu na wydarzenia.

Premier ministrów w prowincji Bom­
bay dr. K h a r e, który dymisję swą 
przygotował, jako protest przeciwko an­
gielskiej „białej księdze“, oświadczył 
podczas wizyty W urzędzie żywnościo­
wym, że 10 tysięcy hinduskich wolonta­
riuszy stoi w Allahabad. Kraj będzie bro*

Żydowskie hieny bogata s i t
Żołnierz francuski ofiarą

Bruksela, 1 grudnia.
Paryskie lombardy postanowiły podją& 

przerwaną swegd czasu przez mobilizację, 
licytację tych przedmiotów, które w wy­
znaczonym czasie nie zostały wykupione 
lub, gdy w przypadających terminach nie 
opłacono procentów od sum zastawnych. 
Jako kupcy tych przedmiotów, do licyta­
cji przystąpili prawie sami żydzi zagra­
nicznego pochodzenia o niskich instynk­
tach nieludzkich. Gazety paryskie otwar­
cie twierdzą, że dyrekcja lombardu na li­
cytację wystawiła przedmioty, należące w 
większej części do żołnierzy, walczących 
na froncie, którzy nawet nie wiedzą i nie 
przeczuwają, że własność ich przechodzi 
w ręce żydowskie, podczas, gdy oni walczą, 
poświęcając swe życie dla ojczyzny na li­
nii Maginota. Żydowscy gangsterzy, wy­
pędzeni w ostatnich latach z Niemiec, sta-
% w awtea-

i  tb i i l i#  ośyhko dn—a  do pieniędzy.
rozpoczynając swe ciemne interesy. Uwa­
żają oni, że taki podział pracy będzie naj­
lepszy, by żydzi bogacili się poza frontem, 
podczas, gdy prawdziwi Francuzi walczą 
na froncie.

Japonii nie podobała sie 
angielskie środki

Szanghaj, 1 grudnia.
Pod tytułem .Anglia  narusza prawa mię-

dzynarodowe" pisze tutejszy dziennik „Tai- 
riku Shimpo“, stojący blisko politycznych 
kół wojskowych. Anglia, która w powsta­
łym konflikcie chińsko-japońskim obwi­
niała zawsze Japonię, że obniża znaczenie 
państw neutralnych oraz narusza prawa 
międzynarodowe, ośmiela się dziś twier­
dzić, że uznaje prawo międzynarodowe, 
stosując . odpowiednie środki przeciwko 
eksportowi z Niemiec. .

Dziennik podkreśla następnie, że istnie­
ję możliwość ciężkich następstw,. W wy­
padku gdyby Anglia urzeczywistniła swój 
zamiar. Japonia — twierdzi dziennik — jest 
przygotowana państwom, któro zechcą od- 
powiedzieć równie taką samą bronią, jaką 
one walczą. Japonii nie podobają się me­
tody Anglii, które właściwie większe szko­
dy wyrządzają państwom neutralnym, ni# 
Rzeszy.

„Tairikiri Shimpo” kończy swój artykuł 
oświadczając, że japoński parowiec „T e- 
r  u k u  r  i Mja r  u" wpłynął niem a miną 
niemiecką, lecz niechybnie okręt stał się 
ofiarą miny angielskiej, — jak  twierdz* 
znawcy w tej kweotü. .,

N IE MA BEZPIECZEŃSTWA bL A  PANBMW NEUTRALNYCH. Ofiar* angielskich mated korsarskich. stesowanyeA WWh). 
nią handlowej, padl japoński oktet pam tetekl .Tem khri Ma*m" 01800 ten), który najechał na  miną koło wschodniego wyhrnm 
ża angielaklego i antoni#. Wamyóey paa^śerowi# i  aafo*a momtali nkatewanL — D natrasja nasaa pmsdatawla miejso# wypadkte 

opnszoaony prsez pasaterów i  W ogg okr»t «annng* algi n# głargsmym tk n ie  lodzie ratunków*

r
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Z dniem 4 grudnia ograniczenia wchodź# w życie

Y gmdmw,
Podpkma w Wb. wtOMä *g*z b ó b  

AagBI ustaw# Mnwkm, dzM prze&ożo- 
na została przez premiera Chamberlaina 
w Izbie Omln. Z treści tego prawa widać 
że handel państw neutralnych otrzyma! 
śmiertelny cios. Z urzędowych źródeł 
niemieckich oświadczała, że Rzesza Nie 
mkcka zatrzymuje swe dotychczasowe 
metody.

Dosłowne brzmienie wydanego pra- 
wa: ,

Angielskie zarządzenia (Order łn 
Council) z dnia 27 listopada 1934 w kwe 
stW gospodarczych środków odweto- 
wych przeciwko Niemcom, które w dniu 
28 listopada 1939 mają być Qpubllkowa- 
ne brzmią następująco:

1. Każdy okręt handlowy, który wy- 
pływa z nieprzyjacielskiego portu, bez 
wyjątku z jakich portów, które znajdują 
się pod kontrola wroga, zostanie zmuszo 
ny. począwszy od dnia 4 grudnia, w 
brytyjskim, lub w porcie państwa sprzy 
mierzonego do wyładowania swych to- 
warów. które zostały zabrane na pokład 
w porcie niemieckim.

2. Każdy Inny okręt haadtowy, który 
wypłynie z innego portu, nie z Niemiec 
po 4 grudnia 1939 1 posiada na swym po 
kładzie towar pochodzenia niemieckie­
go lub jest własnością państwa wrogie­
go może być zmuszony towar ten w 
porde angielskim lub państwa sprzymie 
rzonego wyładować.

3. Na podstawie wyżej wymienionych 
postanowień wyładowane w portach 
brytyjskich towary winny być dostar­
czone pod groźbą łupu, skoro rząd zare­
kwirowanymi towarami rozporządza na 
korzyść swego majestatu, a więc łekwi­
ruje lub sprzedaje pod nadzorem. Do­
chód ze sprzedaży zostaje zachowany. 
Po zawarciu pokoju, winien rząd według 
okoliczności postanowić co stanie się z 
dochodem ze sprzedaży. Dochód ze 
Sprzedaży towarów., lub oddanie towa- 
rówi wtono nastąpić w -dygnaszonytn

- terminie natychmiast, skoro
a) rząd stwierdzi- że towary należały 

do państwa neutralnego przed datą za­
rządzenia,

b) jeśli rząd wyda odpowiednie w tej 
kwestii zarządzenie (Offizier of Crown).

4. Postępowanie zarządu towarami za 
rek wirowanymi whmo opierać się na 
podstawie wydanych rozporządzeń.

5. Nic na rozporządzenie niniejsze nie 
może wpłynąć w kierunku ich zmiany.

6. Wykonywanie tego zarządzenia na 
leży rozumieć, że chodzi o „towary po­
chodzenia nieprzyjacielskiego“ oraz -,to­
wary. które są własnością nieprzyjacie­
la“, a więc towary, które należą do oso­
by na danym kontrolnym obszarze.

7. Prawne wykonywanie na podsta­
wie mniejszego zarządzenia, mogą za­
rządy zawiesić, jeśli irie podpadają pod 
reguły wydanych zarządzeń.

8. Wykonanie niniejszego zarządzenia 
wyrażenie „angielskie porty“ obejmuje 
wszystkie porty podpadające pod za­
rząd rekWhrowama towarów z r. 1939.

W Izbie Gmin przemawiał premier 
Chamberlain na temat obecnego położe­
nia. Ztyrócif się z apelem do szerokich 
rzesz ludności, wzywając w hnlę miłoś­
ci ojczyzny do wytrwania.

Wobec nadzwyczajnych wyników ar 
mii niemieckiej na froncie zachodnim.

I musiał przyznać. Że thlepmyjacięf nasz 
jest sUny".

I Następnie zwiódł się Z gorącą tyradą 
i do państw neutralnych i próbował uspra
wiedliwić się wobec zarzutów rozbój- 
nictwa morskiego oświadczając, że cho 
dzi mu przede wszystkim o przeprowa­
dzenie angielskiego planu zatrzymania 
eksportu niemieckiego i dlatego wydano 
nowe obostrzenia, które w dniu 4 grud- 
nla staną się prawem obowiązującym.

Angielska admiralicja drogą telegra­
ficzną zawiadomiła wszystkie okręty, 
które w tym czasie znajdują się na mo­
rzu, że nowe zarządzenia blokadowe 
wchodzą w życie z dniem 4 grudnia.

*
Niemcy urzędowo oświadczają: %oz-

szerzenie wojny gospodarczej na eks- 
port towarów pochodzenia niemieckie—
go na okrętach państw neutralnych oz­
nacza znów złamanie prawa międzyna- 
rodowego. Nie odpowiada pod żadnym 
względem prawu międzynarodowemu 
zagwarantowanemu przez paryską de- 
Wfarację morską z r. 1856. Złamanie pra­
wa międzynarodowego dotyczy tak 
państw neutralnych jak i Niemiec.

Rząd niemiecki przyjął do wladomoś- 
ci nową wytworzoną przez Wielką Bry 
tanię sytuację 1 postanowił stosować 
swe dotychczasowe metody.

Protesty państw 
neutralnych bez skutku
Amsterdamy 1 grudnhL
Opublikowane wczoraj postanowienie 

angielskie o zarządzeniu bezprawnej 
kontroli eksportu a skierowane przeciw 
Niemcom, przyjęte zostało w Holandii 
do wiadomości z poważnymi obawami.

Patetyczne słowa Chamberlaina, że An­
glia respektować będzie interesy państw 
neutralnych oraz chronić będzie komun! 
kacfę okrętową 1 poddanych państw ne­
utralnych, przyjęte zostały jako zarozu­
miałość i szyderstwo.

W Holandii stało się jasne, że Londyn 
nie zwraca uwagi na protesty państw 
neutralnych- także i teraz kiedy rzeko­
mo uwzględniając interesy zagranicy u- 
stanowiono kontrole od 4 grudnia.

Ze specjalną troską przyjęta została 
w Holandii wiadomość, że wszystkie to 
wary, które w 25 procentach wykonane 
zostały z niemieckiego materiału, trak­
towane są jako niemieckie. Z takiego 
stanowiska wypływają olbrzymie szko- 
dy nie tylko dla eksportu, ale w handlu 
pośrednim I dla wielu działów przemy- 
słu stanowi to katastrofę. W Holandii 
ule wątpią, że Niemcy nie każą ne siebie 
czekać długo z odpowiedzią.

Cała powaga położenia, którą angiel- 
acy korsarze morscy wytworzyli wśród 
narodów neutralnych, znajduje swe o- 
kredlenie w holenderskiej opinii rządu. 
Wynika z niej, że zaostrzenie metod woj 
ny morskiej stwarza dla Holandii nowe. 
poważne troski. Rząd haski podejmie 
wszelkie zarządzenia zabepieczające. 
które umożliwią utrzymanie w ruchu ko 
munrkacji okrętowej.

„Nieuve Rotterdam sehe Courant“ z 
tekstem konwencji Haskiej w ręku 
stwierdza, że kłamliwe stanowisko An­
glii o tym, że przy zarządzeniu kontroli 
eksportu Anglia kieruje się dozwolony­
mi przez konwencję „represjami pra­
wnymi" nie odpowiada prawdzie. Gaze­
ta pisze, że przy bardzo dokładnym 
przestudiowaniu tekstu nie znaleziono 
ani słowa, tótóreby upoważniało Anglię 
do stouowąni* jej metod.

Uruchomiono 5 par pociggów kurierskich
Nowe połączenie kurierem Warszawa-Lublin

Kraków, 1 grudnia.
Na trasie K r a k ó w  — Z ą b k o w i -  

e e —- W a r s z a w a  g dniem 1 grudnia 
nastąpi szereg zmian w rozkładzie jazdy 
pociągów.

I  tak a Krakowa Dworzec GL pociąg kn-
riersM odchodzi o godz. 7.07 (dotychczas 
o 7.24) i będzie przychodził do Ząbkowic 
o godz. 8.40. Pociąg osobowy odchodzi z 
Dworca GL Krakowa o godz. 10.87 (dotych­
czas — 10.42) i przybywa do Ząbkowic 12.57. 
Pociąg kurierski z Krakowa odchodzi o 
o 16.85 (nowooruchomiony) i przybywa do 
Ząbkowic o 18.08. Pociąg kurierski odcho­
dzi z Krakowa o 2220 (dawniej o 22.35) i 
przybywa do Warszawy o MA

W kierunku odwrotnym zmiany przed­
stawiają sie, jak następuje: Wychodzący 
o godz. 23.24 pociąg kurierski z Warszawy 
przybywa do Krakowa o 780. Pociąg oso- 
bowy, odchodzący z Ząbkowic o 2025 — 
jest w Krakowie o 22,49. Dotychczasowy 
czas przyjazdu pociągu pośpiesznego z Ząb­
kowic — 2L18 ganienia sią na 22.56.

Uruchomiony nowy pociąg pośpieszny 
opuszcza Ząbkowice * 142# i przybywa do 
Krakowa o 16.04.

Równocześnie natychmiast pociągi ku­
rierskie z Krakowa do Warszawy i odwrot­
nie otrzymają połączenie z Lublinem. K u­
rier odchodzi z Warszawy Zachodniej o 
godz. 6.04, Warszawa Główna — 6.14, W ar­
szawa Wach. — 6.32, Dęblin — 9.09 i jest 
w Lublinie o godz. 1108. Z Lublina o godz. 
1825, Dęblin — 20.27, Warszawa Wach. — 
3*85, W arszawa Główna — 2115, Warsza­
wa Zachodnia — 3380.

Z dniem 4 grudnia kursować również bę­
dzie pociąg pośpieszny z Krakowa do Za­
kopanego o godz. 4.25, przyjazd do Krako- 
wa o godz. 3&5L 

Połączenia kolejowe z Katowicami po

LlkotK:Z.dlilti 4M4- - iid j..
nia przedstawiać się będą, jak następuje, 
Pośpieszny z Krakowa o godz. 6J5, w Km, 
to wicach — 825; osobowy z Krakowa ^  
7J6. w Katowicach — 925: osobowy z Krą. 
kowa — 15.00, w Katowicach — 17.41; ką. 
rier z Krakowa — 18.10, w Katowicach _  
20.05: osobowy z Krakowa — 1987. w Ką. 
to wicach — 2158. W odwrotnym kierunku, 
Osobowy z Katowic — #10. w Krakowie — 
8.43; kurier z Katowic — 9.81, w Krakowi#
— 1133; osobowy z Katowic — 10.10, w Krą. 
kowie — 12.45; osobowy z Katowic — 16gy_ 
w Krakowie — 19.12; pośpieszny z Kato. 
wio — 1912, w Krakowie — 2158.

Od 1 grudnia dla uregulowania ruchu 
dalekobieżnego kursować będą na trasie, 
Dziedzice — Trzebinia — Kraków i % p* 
wrotom następujące pociągi: K urier z Dzie. 
dzło o godz. 7.02, przyjazd do Krakowa 
889. W odwrotnym kierunku: Kurier : 
Krakowa odj. o godz. 20A3, przybycie do 
Dziedzic — 22.58.

W ten sposób uzyska się połączenie x 
Wiedniem i Pragą. Z Wiednia Week. odj. 
o godz. 2920 (z Pragi — 33.0*), Oderberg — 
5.0A Dziedzice — 6.45, Kraków — *89. Kra. 
ków — 20.53. Dziedzice — 23.10, Oderberg
— 0.85. Wiedeń Wschodni — 081, (Pragą
— 683).

Najwyższe wzburzenie 
we Włoszech

Rzym- 1 grudnia.
Pod tytułem: «Jak długo jeszcze?" 

występuje ..Regime Fasclta" ostro prze- 
ciwko nowym obostrzeniom walki go*' 
podarczej Wielkiej Brytanii. Przyniesie 
ona bowiem dwa poważne następstw*

Po pierwsze rząd angielski wykazał, 
jakimi środkami Anglia prowadzi tę 
wojnę, którą z zimną krwią I zdecydo- 
waniem rozpoczęła« by wzmocnić am- 
gielsko-źydowski imperializm. Po dru­
gie Anglia mimo poparcia Francji jest bej 
silna na kontynencie europejskim. Mimo 
swej bogatej floty jest również bezsilna 
na morzu. Aby swej wściekłości zadość 
uczynić, zdecydowała się zablokować 
eksport niemiecki, aby wygłodzić lud­
ność cywilną Rzeszy. Jest to wojna „za 
wolność", jest to wojna >,za humanita- 
ryzm". Następnie postawa AnglH spowó 
dowala naruszenie praw międzynarodo­
wych. Anglia otwarcie I brutalnie po­
gwałciła prawa państw neutralnych. 
Francja da drodze bezprawia ndśIMhl# 
wiernie Anglię.

0 % ę # ło o h D * * k 9 m "

Z miasta I okolicy
Z teki listów redakcyjnych

Wśród znacznej 3 ości listów, jakie 
zjawiają się na brudni redakcyjnym, 
wiele jeet zasługujących na uwagę, choć 
by dlatego, że poruszają zjawiska, lub 
(mawiają fakty, które mają doniosłe 
miacuenie dk  żyeta ogólnego.

Jeden z naszych stałych ezyMn&ów 
p. J. S. pisze w liście do nas skierowa- 
nym, że od czasu przybycia wojak nie- 
mieeWeh do Częstochowy zmienił się 
wygląd miasta i w tym kierunku, że 
zmOdy tłumy żydów, zalegające aleje, 
padd t wezystkte miejsca publiczne. W 
mieście panuje dziś porządek, którego 
nie zakłócają hałaśliwe tłumy wyrost­
ków źydoaódch. Miasto nareszcie oczysz­
czone zostało z przykrego widoku, jaki 
stamowRy harde I pełne tupetu tłumy ży­
dów I żydówek.

W Hśd# swym p, J. S. pisze: „A te­
ma patrzymy 1 nie modemy ochłonąć ze

zdztwiemia. Oto teraz w śródmieściu 
żydów nie ma aa| śladu, sami Polacy 
tylko są, niekiedy tylko przemknie się 
jaldś skulony żyd. Objaw ten świadom 
że jak się tylko chce to się wazygt&n zro­
bi. Władze Niemieckie zaraz po pity by- 
ciu do naszego miasta oprócz lumych bo­
lączek usunęły i tą tak dotkliwie dającą 
się nam odczuć".

Dwóch włamywaczy 
schwytano

Na obszarze pierwszego I drugłegb rzwŁ 
m policyjnego w tych dnżach schwytane 
dwóch włamywać* w wieku od 30 d* ä  
lat w jednym 1 25 do 80 lat w drugim 
padku. Zostali oni aresztowani przez pdŁ 
cję aa miejscu ualłowamego włamania. J* 
dem z nich spróbował dobrnąć włamani# 
wytrychem. Włamywacze w "wohn czad# 
uciekli a więzienia, a teraz mów zaaleśH 
się za kratami. Ponieważ obaj aa róż#* 
przestępstwa byli już karami, esałdz kh #u» 
rowy wyrok.
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Anglia traci bezpowrotnie swe znaczenie
Prasa Italii o stratach Anglii

umocnienia #**go at*.MedMam, I grudnia.
Wspaniałe i nie dajye aię ukryć an 

pidekW  kłamstwami sukcesy niemiec­
kiej wojny morskiej przeciwko Anglii, 
kiedy okręt po okręci# truci Brytami*, 
* jej wyepa ekaoWa znaczenie, stanowią 
wydumam*# dniu i w prasie północnej 
I t a l i i  omamshme #ą na czołowych 
miejscach.

„ P o p o l o  d ' I t a l l a "  wypo­
wiada opinię, źa j#Ś przed paroma dnia­
mi radio londyńskie popełniło głupstwo 
twierdząc, ź# konkzarządzenia brytyj­
skiej admiralicji zaszachowały całkowi­
cie działalność niemieckich łodzi pod­
wodnych. Niemiecka odpowiedź na ta 
poabawśom# rozsądku oświadczania prę­
dzej i dobitni#) nie mogła być odpWona 
miś aię to atak. Strata małych i dużych 
okrętów angielskich od rybackich po­
cząwszy, a kończąc na krążownikach jest 
dostatecznym dowodem skutecznej wal­
ki niemieckiej floty momMej.

Turyóaki „ S t a m p a "  mówi o 
„czarnej niedzieli" Anglii 1 państw neu 
Oralnych. Anglicy mówili o nieepodzian

mniej widoków 
nowiska.

Zaostrzenie tragedii na morzu — pi­
ece turyóeka „ G a s a t t a  d e l  P o ­
p o  1 o ' — płynie stąd, źe Anglia po­
mimo wysRków ni# jest w etanie p r z ę r  
wa d  p i e r ś c i e n i a  n i e m i e c ­
k i e j  f l o t y  dookoła Anglii, który 
doprowadzi do tego, źe ani jeden okręt 
angielski nie będzie się mógł z niego wy-

dostań.
, , R e g i m e  F a a c i t  a "  na­

zywa stratę 100 000 tonażu „tragicznym 
weekend'cm".

Specjalną sensację stanowiła wiado­
mość o wtopienia brytyjskiego krążow­
nika „ R a w a l p i n d i " .  O zatopie­
nia motorowca „ P l ł e u d a k l "  pl­
aże „ G a z e t t a  d e l  P o p o 1 o ", 
że okręt był dla PoMd nie tylko zwyk­
łym sprzętem służącym do komunikacji, 
ale stanowi* symbol państwa polskiego. 
Stoats tego okrętu daje Połakom strasz­
ny dowód, jak nie przyniósł szczęścia ich 
związek z Anglią.

Gwałt przeciwko państwom neutralnym
Odry :t#k  amerykański aa aagiebkg paMyke Makadam*

New Jork, 1 grudnia.
W dziennikach koncernu S e r  i p pe- 

H o w a r d  znany amerykański g e ­
n e r a ł  J o h n s o n ,  najnowsze środ­
ki blokadowe porównuje z amerykański­
mi metodami gangsterów, na wzór A 1 
C a p o n e ' a . Johnson oświadczył, śe 
zarzucają mu, że jest zwolennikiem Hi

uia». w* v tiers, skoro opowiada tego rodzaju hi
ksch, a Niemcy dotrzymują tylko dane- aby wyjaśnić gmatwaninę Anglii
go ełowa. Anglia, która postanowiła pro­
wadzić wojna, nla znajdując żadnego 
aozumlenia dla propozycji pokojowych 
Hitlera, doznaje terma cierpkich doówiad 
czeń. Pomimo wydanych przez Anglią 
zarządzeń ujście Tamizy jest tak samo 
mało zabezpieczone jak wgęd tygod­
niem. Wielka Brytania ptieiada coraz

Hiszpanie o bilansie Anglii
M adryt 1 grudnia.
P rasa  hiszpańska w czołowych artyku­

łach publikuje „angielski bilans dzienny: 
krążownik ciężko uszkodzony, dwa pomoc­
nicze Btatki i sześć okrętów handlowych 
zatopione."

Sprawozdawca berlińskiej „ I n f o r m a ­
t i o n "  zwraca uwagę na doniosły fakt, 
ie  w tym dniu, w którym Anglia a traciła 
50 .000  t o n ,  na przepełnionym publicz­
nością stadionie olimpijskim odbyło" się

Xtkanie dwóch drużyn piłki nożnej Nięm- 
• i Włochów, Żadne-inne państwo — pi­

zze dalej dziennik — nie potrafiło w okre­
sie 8-mieeięcznej wojny wytworzyć atmo­
sfery normalnego życia i spokoju.

„ A l c a z a r "  donosi, że podczas, gdy 
C h a m b e r l a i n  ogłaszał całemu świa­
tu, że Anglia walczy o „sprawiedliwość“, 
Indie wystąpiły przeciwko uciskowi Anglii.

„ M a d r i d "  plaże, że w związku m za- 
oztrzeniem blokady, państwa neutralne za- 
więziły handel z Anglią.

Ameryka trzymała zią swego plamo, za­
chowywania wyznaczonego dla wojny 
atrefjr. Naażępmie wyciągnięto na forum 
zakaz wywozu broni na korzyść Anglii 
i Francji, lecz to wuzyutko nie wystar­
czyło Anglii. Imperium postanawia zła­
mać prawo międzynarodowe, zatrzymuje 
okręty U. 8. A., rewiduje i rekwiruje, 
gdy na pokładzie znajdzie aię towar uzna 
ny jako przemyt Wazak Anglia nie ma 
żadnego prawa oprowadzać okręty a n »  
rykańskie do portów kontrolnych, rabo-

wać pocztę i cenzurować, utrudniać dal- 
azą drogę I doprowadzać do tego, że po- 
dróź nie może dać już żadnego zysku. 
A może Anglia będzie również upraw- 
niema przeprowadzać kontrolę wstępną 
okrętów U. S. A. w ich portach.

Anglia grozi zablokowaniem Stanów 
Zjednoczonych, skoro Ameryka nie bę­
dzie honorowała żądań Imperium Wjel- 
ko- Brytyjski ego. Angielska polityka blo­
kadowa jest gwałtem dla państw neu- 
trałnych. Jej polityka jest pewnego ro­
dzaju ukrytym rozbójnictwem, któremu 
sprzeciwiają aię państwa neutralne, a 
U. 8. A. winno z tego powoda milczeć. 
Johnson pyta aię naetępnie, czy nie na­
leżałoby zwrócić uwagę na bezczelne 
szyderstwo Anglii, i czy Ameryka ma 
w Londynie nowego Waltera Pag* lub 
Lamsłngn w Waszyngtonie I czy tego ro­
dzaju droga nie prowadzi do wojny?

D alsze g lo sy  
prasy hiszpańskiej

Madryt, 1 grudnia.
Praaą madrycka w dużyeh artykułach

na wstępie numerów omawia sukcesy Nie­
miec w wojnie z Anglią. Wiadomości o za­
topieniu ciężkiego krążownika t. zw. typu 
londyńskiego i xd emaskowani e przez Niesn-

czasle podróży okrętu do Europy w paź­
dzierniku skonfiskowali 1156 worków 
poczty, z czego 130 dla Niemiec i zabrali 
je z okrętu. Większa część poczty prze­
znaczona była dla Belgii i Holandii.'

„Magna Cha ta ' musi 
pozostać w U. S. A.

Waszyngkm, 1 gndała.
 ̂j MNubdaadb# amgidakp w Waeayugtcmle

lord L o t h i a n  wręczył w ub. wtó- 
Am m llfW  r *  tekat orygmmky angielskiej „Wial-Angncy S Z rZ O H  ^  karty Wobwód" t. w .  ^Śagna

i n n  l łw m r k ń w  OOCZtV charta W nlepnepaseccająegj powieżma 
:WW * w u r i t w w  HULA## kaaaeie z bromu ameey&aóaldej bibUo-

FUadelfla, 1. grudnia. tece kongresowej, która musi ją prze-
Jak wyjaśnia kapitan przybyłego z chować w bezpiecznym miejscu, aż do 

podróży do Europy amerykaAddego końca wojny.
frachtowca „Black Eagle", AngHcy w Te środki ostrożności są nowym do­

wodem, że Anglicy boją się floty nie­
mieckiej. NI# chcą zaryzykować, by tak 
ważny dokument historyczny z roku 
1217, który był wystawiony na wysta­
wie amerykańskiej wpadł w r^ce Nie­
miec.

Proces krwawej niedzieli
w  B y d g o s z c z y

Bydgoszcz, 1. grudnia.
Pod przewodnictwem miejscowego 

prezesa sądu Montoui odbył się proces 
przed bydgoskim sądem specjalnym. Na 
dwóch kolęjnych rozprawach przeciwko * 
22-letniemu Józefowi Wróblewskiemu z 
Michalina i ^-letniemu Władysławowi 
Rybickiemu z Kulma. Obu Polakom u- 
dowodniono przestępstwo popełnione w 
czasie krwawych dni Bydgoszczy pod- 
czas ogólnego mordu osób narodowości 
niemieckiej i zostali oni skazani na 
śmierć oraz utratę praw obywatelskich. 
W większej części, jako świadkowie 
przed sadem stanęli prawie sami Pola­
cy. i pod przysięga zeznali z obrzydze­
niem wskazując winowajców krwawych 
dni Bydgoszczy.

Sześciu zabitych 
w Warszawie

Warszawa, 1. grudnia.
Na ulicy B o n i f r a t e r s k i e j  za­

walił się mur wskutek wstrząsu, wywo-
łanego przez przejeżdżający wóz cięża­
rowy. Gruzy z a s y p a ł y  chodnik i 
połowę jezdni. W panice przechodnie 
wpadah jeden na drugiego. Straż poźar-
na w sile 45 ludzi natychmiast przystąpi 
ła do akcji ratunkowej. Wypadek spowo­
dował ś m i e r ć  6 o s ó b ;  dwie o- 
soby zostały ranne.

3000 Niemców 
zamordowanych w Łodzi

Łódź, 1. grudnia.
Na podstawie szczegółowych poszukf- 

wati w okręgu Łodzi udało się obecnie 
ustalić liczbę wymordowanych osób na­
rodowości niemieckiej. Jak się okazuje 
w dniach wrześniowych tylko w Łodzi 
i okolicy P o l a c y  z a m o r d o w a l i  
3000 o s ó b  narodowości niemieckiej.

Potowe zamordowanych stanowią ci, 
których w pierwszych dniach września 
wywieziono specjalnym pociągiem do 
obozu dla internowanych w Chełmie. Z 
1500 mężczyzn, kobiet i dzieci, które za­
wleczono d o C h e ł m a .  500 kilome­
trów odległego od Łodzi, powróciło do­
tychczas 250 osób. Wszyscy pozostali 
padli ofiarą siepaczy polskich albo za­
mordowani zostali w drodze. Z 250 osób 
małe gmpld powróciły do domów, re­
szta uważana jest za zaginionych.

Tadeusz Dołęga Mostowicz
57)

Złota Maska
P O W I E Ś Ć

Kartka była przypięta do łodyg złotą
szpilką z ogromną perlą, szpilką od kra­
watu.

Magda szybko obejrzała się: towarzy­
stwo od dużego stołu właśnie zabierało 
się do odejścia. Panie nakładały futra. 
Ostatni wychodził ów przystojny męż­
czyzna: nie miał już szpilki w krawacie.

Nawet nie obejrzał się na nią. Wysoki, 
zgrabny barczysty, doskonale zbudowa­
ny, przesuwał się między stolikami aż 
znikł w przejściu do hallu.

— Np! Sukces! Winszuję cl! — pisz- 
czała Sonia — Co za różel

Bończa trzymał w ręku kartkę.
— Runicki, Ksawery RunickL. Zaraz, 

zaraz — przypominał sobie — to zdaje 
się jakiś ziemianin.

Dyrektor sali nachylił się troskliwie 
nad stolikiem:

— O tak. To wielki pan. Naaz stały 
gość. Ma olbrzymi majątek w powiecie 
Grójeckim... Stale zatrzymuje się w Bri­
stolu.

Cykowskl przez szkło powiększające, 
które wydobył z kamizelki, uważnie 
Przyglądał się perle.

— Na moje oko — odezwał się w ęsz­
cie, bębniąc palcami po stole — na moje 
oko. wart ten, kawałek jesL. conajmnlej 
tysiąc złotych.

— Co ty mówisz! — prawie z gnie­
wem zawołała Hańska.

— Murowane.
. — To trzeba mn odesłać — zaniepo­
koiła się Magda.

Bońoza zrobił obojętną minę, Wojnar 
"zruszył ramionami, a Sonia pisnęła:

— Zwariowałaś?!
— No, przecież nię mogę przyjmować

od człowieka którego nawet nie znam — 
zaczęła Magda, ale przerwał jej Hojner:

— Dlaczego? Facet rzucił się, bo ma 
na to.

— Pokazał Masę! — wołała Sonia.
Nareszcie I Bończa zabrał glos.

Wbrew oczekiwaniu Magdy orzekł, że 
nie widzi żadnego powodu do odsyłania 
szpilki Człowiek publiczny. * takim jest! 
każdy aktor | wogółe artysta, w niczym 
Sobie nie uchybia, przyjmując hołd' 
publiczności czy to w formie kwiatów, 
czy jakichkolwiek innych rzeczy Zaś w| 
danym wypadku bezinteresowność oRa-j 
rodawcy była zupełnie oczywista.

— Fantazja trochę kabotyńską — za­
kończył — ale taki burżuj może sobie 
na to pozwolić.

Magda nic nie odpowiedziała, pomy­
ślała jednak, że Kamil jest trochę naiw­
ny. Sama była przekonana, że bezinte­
resowność ofiarodawcy tylko patrzeć, a 
rozwieje się bez śladu. Nie wątpiła, że 
w najbliższym czasie ów pan odezwie 
się jak amen w pacierzu.

Jednakowoż przewidywania te sawło* 
dły. Minęły trzy dni i pan Ksawery Ku­
nicki nie dał znaku żyda. Nie martwiła 
się tern, ale było jej przykro. Broń Bo­
że, nie myślała o czemś złem, kochała 
Bończę jeszcze bardziej niż przedtem, 
ale przecje nie byłoby nic złego w po­
znajomieniu się I we fllrdku z takim 
prawdziwym wielkim panem, z takim 
szybowcem, przystojnym, nawet niez­
wykle przystojnym.

Na wszelki wypadek, ot tak, bez ża- 
dnego zamiaru, zatelefonowała do Brł- 
stołu, lecz portier oświadczył, że pan 
Runlckl wyjechał zagranicę.

Wkrótce zapomniała o całym zajściu. 
Nawet kartkę od niego gdzieś zgubiła. 
Tylko szpilkę z perłą nosiła teraz sta­
le I zamiast celuloidowej świnki uznała 
ją #  maskotę.

W tych to dniach dzienniki przyniosły 
recenzje z premiery w Złotej Maeoe. 
Prawie wszystkie brzmiały dla Magdy

przychylnie, niektóre zaś entuzjastycz­
nie. Ukazały się w pismach również fo­
tografie Magdy.

Cieszyła się tym wszystkim, lecz aż 
podskakiwała z radośd na każdą m yśl| 
jakie wrażenie zrobi jej sława, sława 
skromnej córki rzeżnika z Tamki na ca- 
łym Powiślu.

Sława zaś ta istotnie głośnym echem na 
Powiśle dotarła, I oto pewnego popołu­
dnia do drzwi pokoju Magdy w pensjo­
nacie zapukała Adela.

Jeżeli coś sprawiło Magdzie przy­
krość w wizycie siostry, to tylko ten po- 
kołk, demnawy I niezbyt czysty, w któ­
rym musiała Adelę przyjąć, nie mogąc 
jej zaimponować swoim nowym wielkim

*Adala jednak płakała I śmiała się na- 
przemian, zdając się niczego poza Ma- 
gdą d e  dostrzegać.

— Męja ty, siostrzyczko kochana — 
ĆbRpała Adela — moje ty szczęście.

— A cóż mówi wuj? — dopytywała 
Magda.

— A pogwizduje I ghwą kred.
— A dotka?
— Jak to do łka- O l głupia baba.
— A pan Kamionka?
— Edek?« O ten, to oo Innego, Po- 

wiedział ud. gdym dę mu przyznała, te  
dc deble wybieram się: — Ubierz się 
tylko jakoś, bo taka wielka artystka, to 
dę  nawet do niej wpuszczą.

— Tośde już na ty? — pytała Magda.
Adela zarumieniła się:
— A no, zaręczyliśmy się. Zeszłej nie­

dzieli
I dalejże opowiadać o sobie, jacy to 

z Edkiem będą szczęśliwi, jak się kocha­
ją, jak scAie żyde dożą.

Magda słuchała tego z jakimś zdumie­
niem, niezrozumiałym dla siebie samej,

— Więc są ludzie — iĄlślałg — dla 
których szczęście to praca w jatce I 
mieszkanie na czwartaku?«

Dostrzegła też w sposOMe bycia A 
idell coś jakby współczucie. Podziw ale

I współczucie. Czyżby ta głmda nie wi­
działa różnicy w losach własnym i sio­
stry?« — Czyżby uważała swój za lep­
szy?

— A ojciec?« — zagadnęła Magda po 
dłuższym milczeniu.

— Ojciec, a dziękuję, zdrów.
— Chwała Bogu.
Pomllczala I spytała znowu:
— A czytał w gazetach.
— Pewnie czytał
— 1 cóż mówił?
Adela poprawiła sie na krzeBe:
— To nie znasz ojca?- — wzruszy­

ła ramionami
— Klął?
—* Odzież tam. Słowa nie powie­

dział.
— Tak« — zamyśliła dę Magda.
Nagle Adela rzuciła się mj na szy­

ję:
— Nie bądź zawzięta, pogódź się z 

ojcem! Siostruniu moja. Pogódź się.
Zaskoczona I przestraszona Magda 

zaczęła się bronić.
— Jakże ja d ę  pogodzę*
— Pójdź, przeproś go. zobaczysz, Że 

przebaczy. Magda uczula w seecu nw- 
cne ukłócie.

— Przebaczy?« Skąd wiesz, że prze­
baczy?! — ścłAęła rękę Adeli

— Tak myślę. Czy tobie zdaje się, że 
go serce nie boli?« Spróbuj. Powinnaś 
spróbować.

Magda, która początkowo zbladła 
teraz z wypiekami na twarzy słuchała 
namów ałostry. Boże, jakże sama pra­
gnęła pojednania się z ojcem Przecie 
niczego odeń nie chciała, byle dobrym 
slowmn uznał ją za córkę, Tera: nie 
byłą już przed* wykolejoną dziewczy­
ną, co się jej w głowie przewródlo, 
lecz sławną artystką. Nie pieniędzy jej 
nie trzeba, ni opieki nl dachu nad gło­
wą, Tylko dobrego słowa. Ojdec sam 
musi zrozumieć, że się mylił, że nleza- 
służenie nią poniewierał

R  d. a



P o d e jrzan y  w ypadek m yśliw ski
Kopenhaga.
W  Kopenhadze w  szpitalu Kasy Cho- 

Tych jeden ze znanych kapców musiał
poddać się am putacji nogi. Ponieważ 
żąda odszkodowania od Towarzystwa 
Ubezpieczeń od Wypadku, został przesłu­
chany, zachodziło bow ian podejrzenie, 
że nieszczęśliwy wypadek na polowaniu 
został upozorowany. Nie dawno młody 
kupiec ubezpieczył się w Towarzystwie 
Ubezpieczeń na 300 koron. W kilka doi 
później ze swoim kuzynem udał się na 
polowanie. Zabrał z sobą jednak staro- 
m odną strzelbę, a  siostrzeniec, na prze- 
słuchaniu potwierdził, że nie chciał iść

i wrócił się do domu. Obawiał się bo­
wiem, że wuj z bronią tą  może mieć wy­
padek. K rótko po tym siostrzeniec usły­
szał strzał, k tóry potwierdził jego przy­
puszczenie. Zawrócił i udał się na m iej­
sce wypadku. W uja swego znalazł leżą­
cego na zimni i jęczącego z bólu. Powie­
dział, ie  przez nieostrożność postrzelił 
się w nogę. Obecnie żąda on odszkodo­
wania 180.000 koron. Towarzystwo ubez 
pieczeniowe wysłało policję, by zbadała 
gospodarczą sytuację kupca na miejscu, 
albowiem postrzał w nogę w tak krót­
kim czasie po ubezpieczeniu się kupca 
wydawał się bardzo podejrzany.

Francuski książę skazany 
za oszustwo

Bruksela.
Ferdynand Bourńon książę Durcalu 

został skazany przez sąd w Paryżu z po- 
wodu u dowodni en ego mu oszustwa, na 
4 miesiące więzienia i 50 fr. kary pie­
niężnej, a  oprócz tego w y p ł a c e n i e  61.000 
fr ., jako odszkodowanie dla strony po- 
szkodowamej. Skazany przybrał fałszy­
we nazwisko i sprzedał bogatemu Hisz­
panowi rzekomo włoski obraz z 17 wie- 
ku ża 800.000 fr.. podczas gdy znawcy 
ocenili maksymalną wartość tego płót- 
na  najwyżej na 8.000 fr.

Wykryto „ładny szwindel"
Buda paw*,
W Budapeszcie aresztowano dyrektora 

Szmelcowni złota i srebra, ponieważ udo­
wodniono mu. że od dłuższego czasu prze­
tapiał i kradł złoto w wartości około kil­
ku milionów. Działo się to w sposób bez­
czelny i wyrafinowany podczas obecności 
właściciela. Otóż dyrektor D w o r a 1 
skonstruował szczególny piec do przeta­
piania z dwoma rurkami odpływowymi. 
Przez jeden otwór, o którym wiedział tyl­
ko Dwora 1, spływała zęśe złota, wyrówna­
na nastąpnie domieszką miedzi. Właściciel 
zamiast czystego złota otrzymywał masę 
szmelcową z domieszką miedzi. W miesz­
kaniu aresztowanego policja znalazła więk­
sze ilości czystego złota, którego wartość 
opiewa na k i l k a n a ś c i e  m i l i o n ó w .

Wodorosty morskie 
jako potrawa

*yd##y.
Ministerstwo spraw wewnętrznych Au­

stralii wyasygnowało pewną kwotę na ce­
le doświadczalne, by wodorosty morskie 
zastosować dla pożywienia ludzkiego. Wy­
brzeża Australii są nadzwyczaj bogate w 
różnorakie wodorosty. Stwierdzono, że roś­
nie tu przeszło 5.000 różnych gatunków 
roślin morskich. Wodorosty obfitują w jod 
i dlatego nadają się do pożywienia. Nie­
które z nich są bogate w odżywcze skład­
niki i mają bardzo dobry smak, tak, że 
mogą być stosowane jako jarzyna lub sa­
łata. Od Japończyków i Polinezyjczyków 
niektóre wodorosty staną się powszechny- 
mi artykułami jadalnymi.

Konflikt w kwestii 
opodatkowania alkoholu

Kapaoha#*.
W kolach duńskich antyalkoholików sa- 

ezęto obecnie ostro krytykować wniosek, 
podany przez przedstawicieli tego kierun­
ku do parlamentu, w kwestii podatku od 
alkoholu. Jeden z mówców zaproponował 
zmniejszyć procentowoćó alkoholu w pi­
wie. Natp podniósł się ogólny krzyk: „Gdy 
piwo będzie jeszcze cieńsze, nie będziemy 
go pić i  dochód z opodatkowania znów 
spadnie".

Troska mówcy o podniesienie konsump­
cji piwa została zrozumiana, skoro pomy­
ślimy. że produkcja została sfinansowana 
przez opodatkowania A więc doszło tu do 
konfliktu między organizacją a celami 
tej organizacji.

Głuchoniema wybranką 
jego serca

Szanghaj.
W  dziennika angielskim wydawanym 

!W Szanghaju, miody człowiek, któremu 
gnudziło slą samotne żyde. postanowił 
poszukać sobie małżonki na drodze ogło 
Bzetńa matrymonialnego w gazecie. W 
^»głoszeniu zaznaczył, te szuka ,non 
Bpealdng Russian", „nie mówiącą Rosjan 
&ą" a wląc: pląkną, lecz głuchoniemą!

Albo może dowcipny zecer ze swej ini­
cjatywy dodał kreskę łączności, je  kan 
dydat do małżeństwa życzy sobie mał­
żonkę ..nie mówiącą językiem rosyj­
skim“. Takie rzeczy zdarzają się zaw ­
sze kiedy posługujemy się językiem, któ 
rego można się łatwo nauczyć, a które­
go również łatwo nie rozumiemy.

Agitacja duńskich związków 
abstynentów

Kopenhaga.
Związek abstynentów w ciągu mie­

siąca listopada przeprowadził szereg a- 
gitacji w całym kraju. Motto tej propa­
gandy: ,.Alkohol i wojna“. Żądali oni za 
kazu używania przy fabrykacji alkoholu 
węgla i środków żywnościowych jak 
np. jęczmienia i innych artykułów, tak 
długo, dopóki nie będzie tych produk­
tów w nadmiarze. Lokale rozrywkowe 
winny mieć ograniczony węgiel na o- 
pal oraz światło.

2-ch bliźniaków - stewardów 
na samolocie

New Jork.
Na nowych olbrzymich samolotach pa­

sażerskich „ U n i t e d  A i r l i n e “ , 
które mogą przewieźć 52 pasażerów, go­
ście obsługiwani są przez dwóch rodza­
ju  żeńskiego stewardów, które w każ- 
dpan calu aą bliźniakami, pomyeł dały 
siostry  Betty i Jan e  N u r  r  a y z 
Chicago. Skoro przeczytały ogłoszenie 
linii okrętowej J u p e r  M a i  n 1 i - 
n e r  s "  o zaopotrżebowaniu dwóch 
keto erek, napisały do towarzystwa, że

aa  nierozłącznymi bliźniakami i chę ni 
przyjęłyby ofiarowane warunki. Iowa 
rzyatwo zaangażowało obydwie siostry, 
wyszkoliło i z wyników było bardzo za­
dowolone. Jeszcze bardziej podkreślone 
podobieństwo przez jedńakowy strój usu 
nęły niezadowolenie gości. Często bo­
wiem byli goście, którzy chcieli byc ob­
sługiwani przez czarną Alice, inni przez 
blondynkę Gladys. Między bliźniaczymi 
siostram i Betty i Jane nie ma różnicy. 
Skoro gość żąda Betty, przychodzi Ja 
ne i nie spostrzega togo małego oszu­
stwa, ponieważ trudno rozróżnić obie 
siostry. United Airlines na podstawie 
doświadczenia dla obsługi gości przyj­
m uje tylko bliźniaki, lub dziewczęta, 
które ze względu na uderzające podo­
bieństwo mogą uchodzić za bliźnięta.

Sztuka jako środek przeciw 
brudasom

Illinois.
Właściciel sklepu w Ithaha  (IWtoois)

bezskutecznie wyczerpał wszelkie meto­
dy, by uchronić swe fokma wystawowe 
od brudu i mazaniu przez dzieci. Zbyt 
kosztowne straże, pilnujące wystaw  nie 
pomogły i bawiące się dzieci, ciągle 
obrzucały okna błotem. Po długim na­
myśle postanowiono przeprowadzić na­
stępujący pomysł. Ogłoszono konkurs 
dla młodzieży od 10 do 16 lat. Wyzna­
czono trzy nagrody za trzy  najlepsze 
rysunki, którymi młodzi artyści mogli 
zdobić okna wystawowe. F arba  została 
mu dostarczona. Wynik tego konkursu 
przeszedł oczekiwany cel. Już w drugim 
dniu pod oknami gromadziła się starsza 
młodzież szkolna i podzielono między sie­
bie okna wystawowe. Biada, jeśliby któ­
ry z młodszych chciał posmarować szy­
by. S tarsi chłopcy energicznie bronili. 
Dorośli teraz oblegali całymi dniami ok­
na wystawowe, by podziwiać artystycz- j 

ne obrazy swych kolegów. N ikt z mlod- i 

szych nie odważył się rzucić błotem w \ 
szyby. Trzy obrazy nagrodzone w te n ! 
sposób, że dwóch młodziutkich arty- j  

stów wysiano na koszt właściciela skle­
pu do akademii sztuk pięknych 

 ooo-------
Doświadczenie.

Pewien młodzieniec westchnął:
--.M oia narzeczona jest jak bajka!
Ną to odpowiedzią! mu doświadczony kolega:
— Poczekaj jeszcze trochę, po kilku latach 

małżeństwa będzie ona powieścią kryminalną!

NOWY TYP ROWERU W  RZYMIE. Z o#, 
tatnich danych atotyatycznych Italii wy,
nika, że obecnie znajduje sie w użyciu jej 
mieszkańców 5.000.000 rowerów. Ponieważ
komunikacja samochodowa w następstwie 
blokady brytyjskiej uległa pewnym ogra­
niczeniom, rower stał sie ulubionym środ- 
kiom lokomocji, a firmy włoskie czynią
wysiłki — jak to widzimy na ilustracji — 
ażeby coraz to oryginalniejsze modele 

produkować.

Czytajcie „Kurier Częstochowski'

Spazm śmiechu na przedstawieniu w kinie
Stara tragedia dońska dla kasy kino-

teatru w Odense przyniosła, c a ł k o w i t e  
fiasko z winy uczestniczki przedstawienia. 
Zaraz w jednej z pierwszych seen, której 
akcja działa sie przed wiekiem, film przed­
stawiał luksusowe auto ówczesnego czasu, 
które dziś naturalnie już wyszło z mody. 
Jednej z pań, znajdujących się na widow­
ni, wydawało się ono bardzo komiczne, tak, 
że wybuchnęła głośnym śmiechem. Roz­
śmieszyło ją  jeszcze bardziej, gdy z anta 
wysiadła arystokratka, ubrana według mo­
dy z okresu 1900 r. Audytorium zaprote­
stowało przeciwko spazmatyczne, ponieważ 
akcja filmu nie była wcale komiczną, lecz

tragedią, obliczona na łzy publiczności. — 
Protesty nie pomogły i piękna pani wpa­
dała coraz częściej w spazmy ś mi e c h u ,  
zwłaszcza przy obrazach bardziej senty­
mentalnych. Na nieszczęście siedziała ona 
w środku rzędu, tak, że personel teatru nie 
mógł do niej dotrzeć. Sytuacja przedsta- 
wiała się coraz gorzej, ponieważ niektóre 
osoby zaraziły się i zainteresowanie pu­
bliczności skoncentrowało się nie na fil­
mie, lecz na co chwilę wybuchających sal­
wach śmiechu spazmatyczki. Wynik śmie­
chu był taki, że dyrekcja kinoteatru nie 
miała się z czego śmiać, bo film stracił 
zupełnie powodzenie.

MOST. PRZYGOTOWANY DO UŻYTKU. W układach niemieckich oddziałów pin- 
uierów. tui za przednią linią frontu zachodniego, przygotowane aą^lbrz*m(e *pąay  
aprzątu do budowy. Na platformach pociągu widzimy załadowany moat,^tóry na- 

tyohmiaal moie być budowany.

Niedźwiedzie uciekają 
od zapachu cebuli

New Jork.
Gdyby udało aię dawniej odkryć, to

niedźwiedź nie znosi zapachu cebuli, nie 
zagrażałby żaden dziki niedźwiedź naj­
słabszemu nawet człowiekowi. Przypad­
kiem udało się odkryć jednemu z wy­
cieczkowiczów w Yellowstone w Naro- 
dowym Parku U. S. A., że niedźwiedź 
nie znosi zapachu cebuli. Małżeństwo ze 
Stanów Zjednoczonych zwiedzając Ame­
rykę rozbiło swe namioty w Jellowstone 
w Parku Narodowym. Spostrzeżono, że 
niedźwiedzie, które są największym utrą 
pieniem turystów  podczas przyrządza­
nia obiadu w obszarze parku nic nie ru- 
ezyły i opuściły go pośpiesznie. Wykon#» 
no doświadczenie na jednym  egzempla­
rzu dla pewności. Otóż blisko leży niedź- 
wiedzia położono rozbrajaną ceW#, 
Niedźwiedź natychmiast skoro począł 
jej zapach opuścił swe siedlisko.

Pies w roli oskarżonego
Na lawie oskarżonych w sądzie w Lip­

sku. obok swego pana. zasiadł tym razem 
mały. „sympatyczny" foiteyier, który wier­
nie i szczerze patrzył na stół sędziowski i 
na surowego pana. machając wesoło czar­
nym ogonkiem. Mały piesek obwiniony zo­
stał o to, że gdy uwiązany, lecz bez ka­
gańca, oczekiwał na swego pana, ugryzł w 
palec przechodzącą obok kobietą. Pan wy- 
stawił pieskowi jak najlepszą opinię, że 
nigdy nikogo nie ugryzł Sędzia uwierzył 
właścicielowi i uwolnił psa i  jego pana.

f f w m o r  i  a a f y r a
1 Nowoczesae dzłapl.

Wujaszek, przyszedł w odwiedziny do małe­
go Karolka i pyta:

— Ponieważ jesteś prymusem i dobrze znasz 
gramatykę, powiedz ml, laki będzie czas przy­
szły od czasownika «kraść' ?

— Pójdę do więzienia. — odpowiada bez na- 
niyslu chłopczyk.

W sądzie.
— Oskarżony zapłaci 20 zł. kary za dwa poli­

czki, wymierzone swemu wspólnikowi.
— Powiedzmy — dwadzieścia pięć złotych 

paple sędzio, ale dam mu leszcze Men ras *

Dzmo,
— Czemu doda zię maluje, proszę cśoes?
— Żeby ładni# wyglądać, moje dziecko.
— A czemu ciocia nie wygląda ładnie?

ZA PÓŹNO. .
Pan K rólikow ski poszuk iw ał sekretarki do 

załatwiania kcreapondagdL Między agłsazają«*- 
"* 4 #  była jakaś sldtoa pani.

Królikowski spojrzał na nią 1 rzeki:
— Bardzo panią przepraszam, ale przyszła pa­

ni za późno.
— Więc pośada jest już zajęta? .
— Nie jeszcze ale Chodzi o to, śe paal »póz- 

tu ła  się o dwadzieścia lat.
Siła pr*ygwycgą|#nłm.

Nauczyciel do swej kucharki; — Magdakot 
kura jest dzisiaj niemożliwie twarda. Za kar# 
upiecze Magdalena dziesięć kur.

Lekcja geografii. Mapa wisi na tabUcy. Józlek 
podnosi palce.

— Co tam znowu? — pyta nauczyciel
Józlek wskazuje palcem ha mapę. .
— Proszę pana. 50 kilometrów od Częstockm 

wy spaceruje biedronka.
- * eh ega dar letztem Weeba MAW Ezaaaplasa Prmaeśęłay «W«## , lygndnla M iro c:wmpl#i




